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W a r s z a w a  ,  

d. 30 Maja 1831 r. w Poniedziałek.
P re n u m era ta  w  stolicy roczna złtp .  4 0 ,  k w ar ta ln a  
z ltp .  12, miesięczna zltp. 5, Nr. pojedynczy gr. 10. 
P re n u m era ta  k w a r ta ln a  po województwach z l tp .  20.

Sine ira et studio.

WIADOMOŚCI KRAJOW E.
Rząd R a r o d o w y  w y d a ł  do zrz uc aj ący ch  j a r zmo  m o s k i e ­

w s k i e  braci  na szyc h n a s t ęp u ją c ą  o de zwę:

O byw atele  L i t w y , W o ły n ia  , P o d o la  i  U k ra in y  !
B r a c ia  n a s i !

Rząd N a r o d o w y  wybi j aj ącej  się  P o l s k i  z pod j a r zm a ,  
d o p e ł n i a j ą c  u c h w a ł y  s e j m o w e j ,  wita was n ak o n i e c  g ł o s e m  
w ol no śc i  ! b r a t e r s t w a ,  i p o ś p i e s z a  objawić  p r z e d  w air,i 
stan odradzającej  s i ę  o j c z y z n y ,  jej p o t r z e b y ,  jej n i e h e z -  
p i e c z e u s t w a ,  jej  na dzi ej e.  Z ni kaj ą  już z a p or y  dz i el ące  
braci  od b ra ci !  Życzenia wasze  i nasze  s p e ł n i o n e .  O r z e ł  
P o l s k i ,  wznos i  s i ę  had zieir.ią was zą .  Z ł ą c z e n i  w j e d n ą  
d u s z ę  I «  j ed ną  s i ł ę ,  w s pó l n i e  odtąd m a m y  dz i a ł ać  i k o ń ­
c z y ć  r ó w ni e  B u d n ę  i n i e b e z p i e c z n e ,  jak w i e l k i e  i świę t e  
p r z e d s i ę w z i ę c i e  o d r o dz e n i a  o j c z y z n y .

Mani fes t  s e j m u w o l n e g o ,  wy l i c z a j ą c y  p o w o d y  n a s ze g o  
p o w s t a n i a ,  r ó w n i e  nasze  jak was ze  t ł u m a c z y ł  uczucia-  . 
zaledwieś i ri y powstal i  b y l i ,  j e s z c z e  sami  s ł a b i  w s i ł ach  ’ i 
n i e p e w n i  w k r o k a c h ,  j u ż  p r z e d  ś wi at em i C e s a r z e m  M i k o-  
ł o j e m ,  z ł o ż y l i ś m y  d o w ó d ,  Że m y i w y ,  j e d n y m  t c h ni e my  
d u c h e m ,  i j e d n y m ,  jak b y l i ś m y ,  c h c e m y  b y d ź  N a r o d e m  
Ce zar * M i k o ł a j ,  nie  c hc ia ł  uczcić  g r ob o w c a  brata p o m n i ­
k i e m ,  k t ó r y  j e s z c z e  za Życia A l e x a n d r a  m i a ł  b y d ź  najpig .  
k n i e i s z y m  c z y n e m  j e g o  p a n o w a n i a ;  nie  c b c i a ł  w nas wi-  

"Vjc p o k r z y w d z o n y c h  P o l a k ó w  , o by wa t e l i  w o l n e g o  i n i e ­
p o d l e g ł e g o  kraju , w i d z i a ł  w nas z b u n t o w a n y c h  n i e w o l n i ­
c o  I* ° S-ł i ‘ W s t r z y m a l i ś m y , o d p a r l i ś m y  s a m i ,  g r o ź n e  

L n ći * « ;V S,. 7 \  W ° j ska n a s z e ,  j e d n e  t u ,  stawią c z o ł o  g f ó  
ovi  wa s 7 v c h‘“ ,SlWa R os 3'jski<-g°> ' n ne  H kra czają do prowi n  
c ze k a l i ś c i e  nV " 7 " ^  ^  (’° d « l * » 4 « r y .  Ni e
p o c z ą t ku  p o w . t „  Snoł , . , 0w k o » , e  was ,  , „  s a m y m
\  * .• . ■ o g ł a sz a l i  swoje  ż y c z e n i a  pr zed  s e i m c m -
t w o r zy l i  l e g i o n y  w i micni . .  • i • • i
stania w Powiatach Łdtwy j w T  S,'n -  P °  —
G ł o s e m  p o w s z e c h n y m  L , Z  ^  S*.C*SS ' ^ ^ " ' ^ u c h a j ą .
Z b r o d n i ą !  K t ó ż  d z i ś  t o n  ' ° P ^ « » *  - z y w a n o
rnnia z br odni  p od a ?  O w , J IO o o f u i e . k , <> r ę k ę  do w s p , * -
E u r o p a  p o ś p i e s z y  * u s n a n i o m ’byi u i  P e " n;ł uai  z ie j ę  , że  

c . i • i i -  ^ n a s z e g o ,  skoro  d ow i ed z i e m ,  ż e ś m y  g odni  hydz  n a r o d . , „  „ i . L j  ,  , . d
H . e d z . e m  tego  m ę z t w e m ,  w y t r w a ł o ś c i ą ,  s z l a c h e t n o ś c i ą ,  j e -
d n o s c i ą ,  u i n u r k o w a n t c m .  >

R e w o l u e y a  nasza b y ł a  s k u t k i e m  k r z y w d  i u c i s k u  
b ył a  pot r ze bą  s er c  n a s z y c h ,  n a k a z e m  history!  na sze j .  
Bujna w p i e r w sz e j  chwi l i  i już d o j r z e w a j ą c a ,  nie j e s t  
ona r o ś l i n ą  obećj  z i e m i  , nie  j es t  wa lką  d o m o w ą ,  n i e  
oc ieka kr wi ą  b r a t n i ą ; nie  b u r z y l i ś m y  po t yr a ńs k u w s z e l ­
kich form s p o ł e c z n y c h ,  aby p ot e m ś l e p o  c z e k a ć  i p r z y j ­
m o w a ć  co z ich g r u z ó w  traf  objawi .  Wo jna  o n i e p o d l e ­
g ł o ś ć ,  wojna n aj s p r a w i e d l i w s z a ,  jest  r e w o l u c j ą  n a s z ą ;  
jest  ona śmi ał a  i ł a g o d n a  jak c har akte r  n a r o d u ;  j e d n ą  
r ęk ą g r o mi  w r o g ó w ,  dr ug ą  śp ie s zy  p o d n i e ś ć  i Uzacnić  
wł o śc i an .  U w i e l b i a m y  Angl i ą  i F r a n c y ą ,  p r a g n i e m y  by d ź  
n ar ode m r ó w ni o  u c y w i l i z o w a n y m ,  r ó w n i e  w o l n y m  i n i e .  
p o d l e g ł y m  jak o n e ,  l ecz  nie m o ż e m y  p rz es ta ć  by dź  P o ­
l a kami .  N a r o d y ,  n ag l e  i p r z y m u s e m ,  p i e rw i a s t kó w s w e ­
go bytu zmi en i ać  n i e  m o g ą  i n i e p o w i o n y .  Mają o n e  swój  
k l i m a t ,  swoj  p r z e m y s ł ,  swoję  r e l i g i ą ,  s w o j e  o b y c z a j e ,  
swój  c h a r a k t e r ,  swój  s t op ie ń u p r a w y ,  swoję  bisiory.-}. Z  
tych to e l e m e n t ó w  wy ra bi aj ą  s i ę  w ł a ś c i w e  im n am i ę t n o ś c i ,  
w ł a ś c i w e  r e w o l u c y e ,  w ł a ś c i w e  dr og i  p r z y s z ł o ś c i .  S i l n e  
i n d y w i d u a l n o ś ć  s tanowi  p o t ę g ę  narodu;  m y ,  w ni ewol i  n a .  
wet d o c h o w a l i ś m y  naszej .  M i ł o ść  o j c z y z n y ,  g o to wo ś ć  do  
ws ze l ki ch  ofiar dla n ie j ,  o dwa ga ,  p o b o ż n o ś ć ,  s z l a ch e tn o ść ,  
ł a g o d n o ś ć ,  b y ł y  c not ami  ojców n a s z y c h ,  b y ł y  i są na sze -  
mi .  Z b u r z o n y  lud W ar s za ws k i  w dniu 2 9  Li stopada,  z w y ­
c ięzca bez  wodza i prawa,  j a k i e ż  p o p e ł n i ł  o k r o p n o ś c i ?  
W a r s z a w a ,  3 0 , 0 0 0  wo js ka ,  c a ł e  K r ó l e s t w o ,  j akby c u d e m  
p o w s t a ł e ,  j akż e  p o s t ą p i ł y  z C - s a r z ew i c ze i n  K o n s t a n t y m ?  
Ow p a n ,  p r zez  lat 15  bez  l i tości  dl/i uc z uć  i s w o b ó d  n a ­
r o d ow yc h ,  b y ł  w r ę k u  n as z y m .  C e sn r ze wi cz  z n a ł  naród  
a osobę  s woj ę  i wojska swoje- ,  p i e r w s z y  raz s p r a w i e d l i w y  
dla n a s ,  o d d a ł  pod straż sz l ac h et n oś c i  na r odo we j .  N i e  
u d e r z y l i ś m y  w dz wo n n i e s z p o r n y  na h a s ł o  z e m s t y ;  w- o -  
ł war ty in  na wet  b o j u ,  nie c hc ie l i ś my  k or zy st ać  z w ł a sn e j  
pr zewa gi .  P u ł k i  nasze  c z e k a ł y  n i e u l ę k ł e  c ałe j  pot ęg i  R o ­
s j i ;  a r o z s t ę p o w - ł y  się pr z ed  u p a d ł y m i  na duchu Ros ya na*  
m i ,  kt ór yc h s t r z e g ł a  opi eka  s ł o w a  P o l s k i e g o .  S z l a c h e -  
tnosć  narodu objawiała  s i ę  i w s z c z e gó l ny ch  o so bach .  E u ­
ropa w y s ł a w i a  z aró wn o s z lach et noś ć  n a s z e g o  p o w s t a n i a ,  
jak cuda n a s z e g o  m ęs t wa .  B r a c i a !  i na wag z p o d o b n e m  
u w i e l b i e n i e m  c z e k a .

Zac zn i j c i e  wi ęc  d z i a ł a ć ,  a w e z w i j c i e  do dz i ałan ia  c a ł ą  
s i ł ę  n a r od u .  S i ł ą  n a r o d u ,  za po ko j u i w o j n y ,  j e s t  l ud.
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Z w r ó ć c i e  k u  n i e m u  b a c z n e  o k o  i s e r c e .  N i e o d r o d n e  sy-
n y  ! p o s t ą p i c i e ,  j a k  was i  o j cow ie  p o s t ę p o w a l i .  P o t a r g a c i e  
n i e n a w i s t n e  w ę z ł y ,  a z a p r o w a d z i c i e  ś w ię t e  p r z y m i e r z e  d o ­
b r o c z y n n o ś c i  z w d z i ę c z n o ś c i ą .  W i n n y c h  k r a j a c h  m o r d e m  
i  z e m s t ą  l u d  d o b i j a ł  s i ę  s w o b o d y ;  u  n a s  o d b i e r a  j ą  w d a ­
r z e  o d  b r a c i  s wo i c h .  C z y n  p i ę k n y ,  s p r a w i e d l i w y  i k o ­
n i e c z n y ,  b ę d z i e  w a s z e m  w ł a s n e t n  d z i e ł e m .  O g ł o s i c i e  s a ­
m i  l u d o w i  d o b r o w o l n ą  of i ar ę  , i t a k  p o w i t a c i e  p i e r w s z e  
•  r ł y  P o l s k i e  j a w i ą c e  się  n a  d z i e d z i n a c h  w a s z y c h .  Rol a  
n i e  u t ra c i  ani  na  u p r a w i e ,  ani  na  w a r t o ś c i ,  ż e  w o l n a  r ę k a  
p i l n o w a ć  j e j  b ę d z i e .  W a s z e  s e r c a  u z a c n i ą  s i ę  p i ę k n y m  
c z y n e m  w oc za ch  E u r o p y ,  a  o j c z y z n a  z y s k a  m i l i o n y  o b y ­
w a t e l i ,  k t ó r z y ,  j ak  n a s i  d z i ś  poc zc iwi  w ł o ś c i a n i e ,  p ob i ć  
g n ą  z z a p a ł e m  o d p i e r a ć  n a j e z d c ę  s z e r z ą c e g o  p a n o w a n i e  
n i e w ó l ’. L e c z  w p r o w i n c y a c h  w a s z y c h  re l i g i j a  G r e c k a ,  j es t  
r e l i g i j ą  w i e l k i e j  c zę ś c i  l u d u .  D z i ś  t o l r r a n c y a  s t a ł a  się 
p r a w e m  ś w i a t a  c y w i l i z o w a n e g o .  O s o b y ,  k o ś c i o ł y ,  w y z n a ­
n i a ,  b ę d ą  b ez  r ó ż n i c y  p o d  o p i e k ą  Fcządu , i wy tę o p i e k ę  
s ł o w e m  i c z y n e m  u i śc ic i e .  P o  w z o r y  w s z e l k i c h  criót  s p o ­
ł e c z n y c h ,  P o l a k  i n oże  ś m i a ł o  do  d z i e jó w s i ę  swoich  o d w o ­
ł a ć .  R ó d  J a g i e l l o n ó w ,  d o m y ś l n o ś c i ą  s e r c a  u p r z e d z a j ą c  
m ą d r o ś ć  i d o ś w i a d c z e n i e  w i e k ó w  , s ł y n ą ł  p o s z a n o w a n i e m  
w s z e l k i c h  w y z n a ń .  K o ś c i o ł y  k a t o l i c k i e ,  r ó w n i e  j»k i c e r ­
k w i e  w s c h o d u ,  i z b o r y  r ó ź n o w i e r c z e , i s y n a g o g i  i m e c z e t y  
p r o r o k a ,  b ł o g o s ł a w i ł y  i ch  o j c o w s k i m  r z ą d o m ,  » r ó ż n o ś ć  
w y z n a ń  nie  o s ł a b i ł a  j e d n o ś c i  n a r o d u .  P o w i e d z c i e  d u c h o ­
w i e ń s t w u  G r e c k i e m u ,  że  s z c z e r b i e c ,  k t ó r y  o d e m k n ą ł  b r a m y  
K i j o w a ,  n i e  z g a s i ł  ż a d u ć j  ś w i e cy  g o r e j ą c e j  p r z e d  o b r a z a ­
m i  j e g o  ś w i ę t y c h ;  że  B o h a t y r  P o l s k i ,  p o g r o m c a  Mo s k a l i  
p o d  O r s z ą  w p r z y b y t k u  Ł a w r y ,  k t ó r ą  z h o g a c a ł ,  s p o c z y -  
W t ;  i  o p i e r w s z e  i ch k s i ę g i  c e r k i e w n o  w K r a k o w i e ,  p i e r ­
w s z a  i ch b ib l i a  w O s t r o g u  , p o d  o p i e k ą  b e r ł a  P o l s k i e g o  
w y c h o d z i ł *  ; że  j e ś l i  b y ł a  j a k a  n i e n a w i ś ć  m i ę d z y  w y z n a ­
n i a m i  , te był r .  d z i e ł e m  R os y i ,  g d z i e  k o r o n a  s a m o w ł a d n y ,  
j e s t  r a z e m  t i a rą  p a t r y a r c h y  ; p o w i e d z c i e  m u ,  że  R ' . ą d  Po l .  
s k i  n i e  z n a  r ó ż n i c y  w y z n a ń ,  że  s t a n ą  dla nieb  o t w o r e m  i 
g o d n o ś c i  P o s ł ó w  i ł a w y  b i s k u p i e  w S e n a c i e .

W o j n a  o  n i e p o d l e g ł o ś ć ,  p o w o ł a ł a  p o d  swój  s z t a n d a r  
l i c z n e  s z e r e g i ;  l ecz  w o j n a  p o t r z e b u j e  z a s o b ó w ,  p o t r z e b u j e  
© f l a r  m a j ą t k ó w .  M y ,  d a w a l i ś m y  je b ez  n a m y s ł u ,  b ez  l i ­
c z b y .  P o ł o w ę  m a j ą t k ó w  n a s z y c h  z a g r a b i a ,  t r w o n i  i n i s z ­
c z y  n i e p r z y j a c i e l  ; m y  d r u g ą  n i e  o b z i e r a j ą c  s i ę  na o s ob i s t ą  
p r z y s z ł o ś ć  , o d d a j e m y  r a d o s n ć m  s e r c e m  o j c z y ź n i e .  Nie  
czas  o s z c z ę d z a ć  s ię .  P u ś c i l i ś m y  s ię  na  m o r z e  b u r ż l i w e ;  
n i e  ż a ł o w a l i b y ś m y  ju2» m a j ą t k ó w ,  g d y b y  t y l k o  s z ł o  o ż yc i e  
n a s z e ;  a le  P o l a k  m a  do o c a l e n i a :  o j c z y z n ę ,  h o n o r ,  i los 
p o t o m k ó w .  O d d a j m y  w s z y s t k o  co j u t r o  wr óc ić  m o ż e ,  a 
o c a l m y  w s z y s t k o ,  co o p i e s z a ł o ś c i ą  n a s z ą ,  z g i n ą ć  m o ż e  na 
w i e k i .

W o j n a  k t ó r ą  c s ł e m i  s i ł a m i  i c a l e m  s e r c e m  p o p i e r a m y ,  
J wy p o p r z e c i e ,  w y p ę d z i ć  m o że  w r o g ó w ,  a le  n ie  p os t awi  
n a s  s a m a  n i e p o d l e g ł y m  n a r o d e m ,  W  ś «  iąly ni  o b r a d  w z n o ­
si s i ę  A r k a  i s l nośc i  n a r o d o w e j .  N o w i ś m y  w z a w o d z i e  p o ­
l i t y c z n y m ;  g d y  i n n e  l u d y  p o s t ę p o w a ł y  i k r z e p i ł y  s ię  w s i ­
ł a c h  ż y c i a ,  m y  u c z y l i ś m y  s ię  m i l c ze n ia  i p o s ł u s z e ń s t w a  
p o d  r ó z g ą  p r z e m o c y ;  a le  j a k  m ł o d e  a r m i e  n a s z e ,  b ez  b r o ­
n i  i w p r a w y  o d n o s z ą  z w y c i ę s t w a ,  w s p a r t e  o d w a g ą  i mi  
ł o ś c i ą  o j c z y zn y  ; t ak m i ł o ś ć  o j c z y z n y ,  u s i l n o ś ć ,  d o b r e  cbę 
c i  , p i ę k n e  d z i e ł o  o j ców j u ż  z a c z ę t e  , j e d n o ś ć  n a d e w s z y -  
s t k o  i b r a t e r s k a  z g oda  ,  z a s t ą p i ą  t y m c z a s e m  i n n e  c n o t y

p r a w o d a w c ó w .  P r z y s z l i j c i e  R e p r e z e n t a n t ó w  z i e m  wa s z y c h ;  
my o was b e z  was  r a d z i ć  n i e  c h c e m y .  W y b i e r z c i e  i ch  
p o d ł u g  ł o r m  d z iś  u ż y w a n y c h ;  w y b i e r z c i e  o so b y  g o d n e  
w i e l k i e g o  p o w o ł a n i a , k t ó r e  n a m  p r z y n i o s ą  p o m o c  r a d y ,  
a n ie  n a s i o n a  n i e z g o d y ,  k t ó r e  w ł a s n e  w i do k i  z n a c z e n i a  
lub s ł a w y ,  p o ś w i ę c ą  n a j d r o b n i e j s z e m u  d> b r u  k r a j u .  W t a m *  
ku  K r ó l ó w  n a s z y c h ,  w p r z y b y t k u  o b i a d ,  R e p r e z e n t a n c i  
wasi z n j m ą  p r ó ż n e  m i e j s c a ,  g d z i e  n i e g d y ś  c no ta  g o r l iw a  i 
ś m i a ł a ,  s t a n o w i ł a  o n a p r a w i e  r z ą d u ,  o w z m o c n i e n i u  po* 
lęgi  k r a j o w e j ;  t u ,  r a z e m  z e b r a n i ,  n ie  o d s t r y d m i e m y  się  
od z a s a d  p r z o d k ó w  n a s z y c h :  m o n a r c h i a  k o n s t y t u c y j n a ,  n i o  
j es t  n o w ą  w d z ie j a c h  n a s z y c h ;  p a m i ę t n a  u s t a wa  3  Maj a  
p r z y j ę ł a  j ą ,  so j in  n a s z  d z i s i e j s z y  , w y r a ź n i e  s i ę  ca n i ą  
o ś w i a d c z y ł ;  na  t y m  g r u n c i e  p o s t ę p u j ą c ,  o d p o w i e m y  ocze* 
k i w a n i u  E u r o p y ,  i w ł a s n y m  n a d z i e j o m  o d r o d z e n i a  P o l s k i .

W p o ś r ó d  z a c h w y c e ń  r a d o ś c i ,  w p o ś r ó d  n a j ś w i e t n i e j s z y c h  
n a d z i e i ,  n i e p o d o b n a  z a p o m n i e ć ,  t r u d n o  z taić n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w  k t ó r e  nas  c z e k a j ą .  J e s z c z e  w p o ś r ó d  n a s ,  p o ł ę *  
Żne s i ł y  n i e p r z y i a c i ó ł  , l ed wi e  o k i l ka  m i l  o d p a r t e  o d  S t o -  
licy , g r o ż ą  n a m  co c h wi la  z a c i ę t y m  b o j e m ,  a z po  za was  
wy s u w a  s ię  c h m u r a  p o s ę p n a  w r z ą c a  n o w e m i  p i o r u n a m i  
z e m s t y .  Ho ss ya  s t r a s z n ą  j e s t  p o t ę g ą  w E u r o p i e .  C e s a r z  
M i k o ł a j  r o z j ą t r z o n y ,  n a t ę ż a  dz iś  w s z y s t k i e  s p r ę ż y n y  m o ­
c a r s t w a ,  w z r u s z a  w s z y s t k i e  z a s o b y  p a ń s t w a ;  po  w s z y s t k i c h  
d w o r a c h  l ę k a j ą c e j  s ię  go E u r o p y ,  r o z s t a w i a  s i eci  na  z g u b ę  
n a s z ą ;  w g n i e w i e  s w o i m  oba la  l d la  was  p r a w a  z a p r z y s i ę ­
ż o n e  p r z e z  b r a t a ,  ojca i b a b k ę ;  w z n o s i  m i e c z  k a t o w s k i ,  
o t w i e r a  p u s t y n i o  S y b c r y i , k t ó r e  j uż  t y l e  b r a c i  wa s zy ch  
p o c h ł o n ę ł y ,  a d z ie c i  n a s z e  c h c e  p o r y w a ć ,  ob y je n a  w i e r ­
n y c h  p o d d a n y c h  w ś r ó d  k a j d a n  wy p i as t o w a ć .

My j e d n a k  n i e u l ę k n i e n i ,  wa l cz y ć  b ę d z i e m y  i ufać b ę -  
d z ie t n y  ,  Bóg j u ż  c u d ó w  z n a m i  d o k a z z ł ,  Bó g t e n ,  a  n i e  
C e s a r z  R o s s y i  , b ę d z i e  S ę d z i ą ,  k to  p o g w o ł c i ł  p r z y s i ę g i ,  
k to  p o g w a ł c e n i e  d ł u g o  i d ł u g o  c i e r p i a ł ;  k t o  k r z y w d y  z n o ­
s i ł ,  k t o  z a d a w a ł ,  k t o  m a z w y c i ę ż y ć ,  k t o  z a m i l k n ą ć .  W 
I m i ę  t e g o  Boga  j u ż  w al cz yl i ś my  s z c z ę ś l i w i e ,  i wa l cz y ć  b ę ­
d z i e m y  aż do  o s t a t e c z n e g o  s p e ł n i e n i a  s p r a w i e d l i w o ś c i  j e g o  
w y r o k ó w .  J u ż  n a r o d y  c a ł e g o  ś w i a t a ,  g dz i e  t y l k o  z n a n y  
g ł o s  l u d z k o ś c i  i b o l eś ć  k r z y w d y ,  d r ż ą  j e d n o m y ś l n i e  o l o ­
sy n a s z e  , r a d u j ą  s i ę  na wi eś c i  o z w y c i ę z t w a c h  P o l a k ó w .  
C z e k a j ą  t y l k o  na  p o w s t a n i e  w a s z e ,  a by  n a s  p r z y j ą ć  do  
g r o n a  s w o j e g o  i p o w i t a ć  n i e p o d l e g ł y m i .

B i a c i a  z L i t w y ,  W o ł y n i a ,  P o d o l a  i U k r a i n y  ! w y d r z y j ­
cie n« t e n  r a z  w s z y s t k i e  s i ł y  w a s z e .  P o ł ą c z e n i  r a z e m ,  
z w i ó d ł s z y  s r o g i e  b o j e  z n i e p r z y j a c i e l e m , w e z w i e m y  p a ń ­
s t wa  E u r o p y ,  »by z a s i a d ł y  n as  s ądz ić .  P r z e d  t y m  s ą d e m  
s t a n i e m y  k r w i ą  z U r o c z c n i ,  r o z ł o ż y m y  p r z e d  n i in  k s i ę g ę  
dz ie jów n a s z y c h ,  r o z w i n i e m y  k a r t ę  E u r o p y ;  » 0  to s p r a w a ,  
nasza  i w a s z a .  w K r z y w d a  p o l s k i  warn z n a n a  R o z p a c z  
j e j  wi d z i c i e .  O j ej  i n ę z t w o ,  o jej  s z l a c h e t n o ś ć ,  p y t a j c ie  
s i ę  w r o g ó w  n a s z y c h .  » B r a c i a  ! u fa jm y w B o g u  , że  w s t ą p i  
w se rca  S ę d z i ó w  n a s z y c h ,  a n a t c h n i o n e  s p r a w  i e d l i w o ś c i ą  
w y r z e k n ą :  N ie ch a j  o ż y je  P o l s k a  wol na  i n i e p o d l e g ł a !  —
w W a r s z a w i e  d n i -  13 Maja  1 8 3 1 .  —— P r e z e s  R z ą d u  N a r o ­
d o w e g o  ( p o d p i s a n o )  K i ą ż e  A.  C z a r to ry sk i . —  R a d c a  
S e k r e t a r z  J e n e r a l n y  R z ą d u  ( p o d p i s a n o )  A , Plichta.

R o z k a z  D z i e n n y .
J e n e r a ł  G uberna tor  m ia s ta  s to łecznego  JVarszawy.

M o c n e  p o w o d y , k t ó r y c h  z r z ó d ł o  czas  w y k r y j e ,  s k ł o -
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n i ł y  mn ie  do up ra szan i a  Rz ąd u  Na rodowego  o uwo ln i en i e  
od u r zędu  G u b e r n a t o r a ,  r ównie  j ak  i o po l ecen i e  Ko- 
mi sy i  Rządowe j  Wojny , wydani a  m i  dymisy i .  Sk ł ad a j ąc  
t r u d n y  jak i mozolny u r ząd  Gu b e r na to r a  Wojennego  S to l i ­
cy » b ęd ące j  w ob l ężen iu  ; m i ło  mi jes t  oddaó ap rawied l i  
viość,  gor l iwości ,  z j a k ą  wszyscy Oficerowie Sz t abu mojego 
obowiązków swych d o p e ł n i a l i ,  wykonywa jąc  z wzorową 
p i l nośc i ą  wszystk i e  mo je  rozkazy .  P r z yp r ow ad zen i e  do po ­
r z ą d k u  i u t r zym an i e  w n im  S to l i c y ,  w chwilach tak k r y t y ­
c z n y c h ,  wymaga ło  zu p e ł n e g o  poświęceni a s i ę .  Of i ce ro­
wie Sz t abu mo j ego ,  n i e ly lko  dni  ale i nocy cz y n n y m i  byli ;  
a lubo s ł uż  ba ta ,  z r odza ju sw ego ,  n ie  na raża ł a  ich na n i e ­
bezp i eczeńs twa  będ ących  na l ini i  b o jo w e j ,  wymagając 
wszakże  zdolności  um y s ło w y ch  i c i ąg łe j  p r acy  , j ed na  im 
za l e tę  i czyni  godnymi  względów i dalszej  opi ek i  Rządu .  
Świadectwo to, opar t e  na bez s t ronnośc i  i p rawdzi e ,  mam so­
b ie  za o b o w ią ze k ,  żegnając i c h ,  pub l i c zn i e  ogłos ić .  —  
w Warszawie  dnia  29  Maja 1831 .  — '  J e n e r a ł  P i echo t y ,  
J. H r .  K rukoiv ieck i.

U r z ą d  m u n ic y p a ln y  -m ia s ta  s to łecznego  U '  a rsza w y .
(Dokończenie ogłoszenia dobrowolnych ofiar.)

V.  Szarpie . , bancluzs  , k o m p r e s y  i s ta r a  b ie l izna .
Pan Wilhe lm Bc rgm ann  Kupiec  z. Miasta L ip ska  s z a r ­

pi ,  b andaży  i k om p r e s só w  p a k ę  ważącą f u n t  197 i p ó ł ,  
oraz  pa k ę  p las t rów 24 fun;  ważącą,  —  P.  Aniela  Su rho -  
r zewska  i Hulcherja U la towska  z Obw:  Ko n ińsk i ego  Szar­
pi  fun:  20  p ł ó t n a  s t a r ego fun :  12 i bandaży  30 .  —  P.  Mn- 
ry a u n a  D ąb ro w s k a  z Łęczycy  bandaży  70 k om pr esó w  3 
p a c z k i ,  i szarpi  paczkę.  —  P. Anna Ż ero ms ka  bandaży 
10 0  ł o k c i ,  ko m pr e s só w  34 i szarp i  G i p ó ł  funtów.  —  
Ks .  Antoni  K i e ł c z ew sk i  P robo sz cz  z K ło d a w y  3 paczki  
s za rp i .  —  P .  Po l i óska szarp i  4 i p ó ł  f unt a.  —  P .  J a n  J a ­
n ec k i  paczkę  szarpi .  —  P. B ro m ie r s k i  szarp i  5 funtów.  
I Ł  T aszycka  szarpi  22 fun ty  i paczkę  ko m p r e só w .  —  P. 
M ar y an na  Il i  o c z s zarp i  fun:  4  i pó ł .  —  P.  Drążewsk i  
s za r p i  funtów 3. —  P.  Gigałowa szarpi  dwa fun ty .  —  Re-  
dakcj a  K u r y e r a  War szawsk i ego  szarpi  i bandaży  2 pacz ­
k i .  -j— P. T ek l a  R y l t e r  pa czk ę  s za r p i .  —  P.  Chilowo 
pa c z k ę  szarpi  i ko m pr e s s ów .  —  P.  P a u l i n a  K ra j ewska  
p acz kę  s zarp i .  —  P.  Rozalja Ko mon iewska  szarpi  funtów
9 1f i .  —  P an na  Mar yan na  Nabe  4  1 /2  funtów s z a r p i . ----
P ,  Józefa Budz i s zewska  szarpi  15 fun tów i 56  b a n d a ż y . —  
P .  An tonina  i Anna  Mod l iń sk i e  s zarp i  i bandaży 2 pacz­
k i .  —  P .  S ch ro p  z P r u s  paczkę  s za rp i .  .—  p .  Rodz iń sk i  
b u r m i s t r z  z miasta P ińc zow a ,  bandaż y  i kompre s sów pacz­
k ę  , szarpi  11 1 /2  funtów.  —  P .  Zache r ł  szarpi  3 1 /2  fu n ­
t ó w ,  komp re s só w paczkę .  —  P.  B ro m i e r s k i  5  fuutów sza r ­
pi .  —  P - Z ak rzew sk i  paczkę  szarpi .  —  P.  Kat ar zyna  R a ­
czyńska  4 funty szarpi .  —  P .  Rember towie / ,  p acz kę  szar .  
pi .  •— P* E l s n e r  5  funtów szarp i .  —  P.  Zofia T o m a s z e w ­
ska  12 bandaży  5 funtów sza rp i .  —  P- Mąrya  Schmi t  3 
f unty szarpi -  P; p .  bandaży  80 ł o k c i ,  ko mp re s só w  15 
i p aczkę  szarpi .  . p ,  Wicen ty  Bontani  szarpi  4  f u n t y . —  
P .  Szuchowie  szarpi  3 f unty i p ac zkę  bandaży .  —  P. St r a-  
szowa paczkę szal pi.  —  p .  {V oluiewiczowa szarpi  paczkę.  
P .  Ruszkiewiczowa pacz.kę s zarp i .  — R cda kc ya  K u r y e r a  
P o l s k i e go  funtów 22 l / _  sz»r p; ; | )aca|t ę bandaży .  —  P. 
Rozal i a  Korczyńska  z Radomia s , 8 lp i  t ] y 2 funta .  —  P.
R u t k o w s k a  2 fun ty  s za rp i .  —  P.  J ,  T -  p acz kę  szarpi  i

bandaży.  —  P.  J .  K.  szarpi  4  f untów.  —— P .  z Kwiledz*
kich K ło b uc ho w sk a  z Kal i skiego szarp i  7 funtów.  —-  P» 
N.  N. z Bygdowsk i ego  2  paczki  s zarp i .  —  P .  Emi l ia  Sa i l s  
z Pabianic paczkę  sza rpi  i b andażów.  —  P. Guz ina nn  z P o ­
znania szarpi  10 funtów.  —  P. B - l i ńak i  paczkę s z a r p i . —  
P.  Ko ns t an cya  K łoso ws ka  paczkg s z a r p i . —- P. P.  ob yw a­
telka Z obwodu  L ipnowsk i ego  szarpi  6 funtów.  —  p.  S u -
chorzewska  J eo e r a ł o w a  ba nda ży  2 4  szarp i  funtów -6. ----
P.  R om ano w ska  szarpi  3 \ j l  funtów i fi kom pr e s s ów .  —— 
P.  B r i n k e n  7 fun tów sza rp i .  —  P,  St adni cka 2 paczk i  
szarpi .  —  P.  Ci eu in i cwski  paczkę  s za rp i  i b andaży .  —— 
P .  Józefa Wysocka szarp i  10 funtów i bandaży  g.  —  P .  
T e k l a  S t r o iń ska  3 l unty s za rp i .  —  P .  Ju l ia  P r u c h n i c k a  
paczkę szarpi  i ban.  —  P .  Zadowska szar .  3 p a c z .  i s t a r e ­
go p łó tna  paczkę .  —  P.  F r anc i s zka  Maczkowa szarpi  2  
funty.  —  Dzieci  włości an wsi B rudnowa szarpi  7 funtów,  
VVojt gminy Ka mi o nk i  szarp i  1-1 funtów bandaży  i k o m ­
pressów fu u tów 23.  —  IŁ b u r m i s t r z  aniasta Ł ó d ź  i 3 1 / 2  
funtów sza rp i .  —  K.  P ro b o s zc z  mia- ta  K ło d aw y  paczk ę  
szarpi .  —  BP.  N or b e r t a n k i  z Cz e rw ińs ka  10 funtów s za r ­
pi.  —  P.  NN-  z Wielk iego  Ksi ęs twa  P ozn ańs k i ego  szarpi  
12 funtów,  kom pres sów i bandaży  paczkę.  —  P .  So ln i cka  
szarpi  5 funtów.  —  P.  Ka rwowska  i He r t z  z Kalisza dwie 
paczki  szarpi .  —  P .  Kobylańska  P u ł ko w n ik ow a  I 1 i p ó ł  
funta szarpi .  —  P .  Anna W o ł k ó w  szarp i  l  funt  i IG b an ­
daży.  —  P .  Fr l icyann. i  J - b ło ń s k a  4 fun.  sza rpi .  —  P .  
Ludwika  zN ieżycbowsk i ćh  Wil czyńska  bandaży 350 ł o k c i ,  
szarpi  8 funtów i kou ip ressow paczkę .  —  P .  Adol f i na  
Sk rz yc zk o w sk a  paczkę  s z a r p i .  —  Księża  Be rnadyn i  z 
Czerni aków# paczkę szarpi  i b andaży .  —  P .  O l impia  Zb o iń -  
ska szarpi  2 f unty i paczk ę  bandaży .  —  P .  NN- pa czkę  
szarpi .  —  P .  Auna Ma tuszyńska  6 i p ó ł  funt a sVarpi i p acz ­
kę  s tarej  biel izny.  —  P . Ś w i e c k a  paczkę  s za rp i .  —  W a r ­
szawa dnia  21 Maja 1S31 roku .  —  P r e z y d e n t  IVqgvzec*  
ki .  —  S e k r e t a r z  J lny G.  Ju h o łh o u sk i .

—  To war zys two  P a t r y o t yc z nc  od by ło  wczora j  w salach r e ­
du towych  pó ł ro cz ny  obchod na uczczen ie  pami ą tk i  rewo-  
lucyi  d.  29 L is t opada .  Czc igodny  Joachim Le l ew e l ,  o two­
r z y ł  po s i ed z en i e  g ło s em ,  k tó ry  s ł u s z n i e  zwró c i ł  uwagę p o ­
wszechną.  G łę b o k i e  jego  rozumowania na dz i e j ach  o pa r t e ,  
wyjaśn i ł y  tę p r a w d ę , p r zez  n i e do ł ężność  za p rz e c z a n ą ,  że 
r ewo lucy jne  powstani e  nasze równ ie  ma za ce l  o sw obodze ­
nie ,  j ak  r e f o r m ę  socya lnych  s t o sunków.  Obywa te l  W oły ­
nia S ł u ż e w s k i , w ' im ien in  braci  u j a r z m i o n y c h ,  p r ze m ó wi ł  
pa t r yo t yc zn i e  i l i b e r a l n i e .  Kanta ta  w y bo rn i e  p rzez  a r t y ­
stów i a r t y s tk i  T c . i t i u  Na rodowego  wy ko na n a ,  r oz r zewn i ł a  
o b e c n y c h ,  a Oda do krzyża  P o l s k i e g o ,  czyt ana  p r zez  O b y ­
watela Krop l e ws k i eg o  , pozyska ł a  powszechne  ok l a s k i .  
Wsz ed ł  po t em na m ó w n ic ę ,  s ędziwy  Obywa te l  S to l i cy  
Ma j s t e r  p rof esyi  s zewekie j  , Roch Ch nd e rowsk i ,  C z ł o n e k  
Towar zys twa  P a t r y o l y c z n e g o , i w g łos i e  p e ł n y m  p ros to ty ,  
zwróc i ł  uwagę na zas ługi  i życzeni a dudu  Po l ski ego .  Ks .  
A. K.  P u ł a s k i ,  W i c e - P r e z e s  T o w a r z y s tw a ,  dając w m o ­
wie swojej  obraz  naszego powstani a  i k ampan i i  , powze-  
ćlirie o b u dz i ł  ok l ask i  , szczególnie j  gdy odzywając  się do 
F ra n c u z ó w ,  za oboj ętność  ich r z ą d u ,  tę j e d yn ą  P o l ak ów  
p rzepow iada ł  z ems t ę  , że ,  w z ł e j  doli F r ancyi  , j es zcze  za 
nią s t r u m i e n i e  k rw i  p rze l ać  gotowi.  Waleczny  Ta d eu sz  
K re m p ow ic ck i ,  z akoń czy ł  u roczys tość  pa t r y o ty cz n ą  mową,
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» sr t jrści  i obecn i  odśp i ewan iem p i e ś n i :  Cześć P o lsk ie j
ziem i.  —  Dz ięk i  ! Ar ty s tom  T e a t r u  Na rodowego , O r k i e ­
s t r z e  i d y r y g u j ą c e m u  nią Panu S l e f an i em u ,  że s ię p r zy czy -  
n i ć  ra czyl i  do u św ie tn i en i a  tego obchodu.
—  W sali pos i edzeń  Un iw er sy t e tu  o d by ło  się t akże  w tym 
celu pos i edzen ie  pub l i czne  pod p r zewodn ic twem Prof .  Szy r -  
m y ,  j ako  dowódzcy b y ł e j  G w a r d y i  Uonorowoj . W za­
ga j en iu  s k r e ś l i ł  ry s  wypadków z up ływa jącego  miesiąca 
i mów i ł  m ięd zy  i nnem i  Prof .  S zy rm a  za wolnością i p r z e ­
ciw wolności  d r u k u .  Nas t ępn i e  P.  Hutnn icki  dek l amowa ł  
z pamięci  po dwakroć  swoje poezye , i czytano ró żn e  wier-  
8/.e 7. p rowincy i  n ad es ł an e . .  J edna  z d a m  obecnych  śpi ewa­
ł a  dwie pieśni  pa t ryotyczne .  P.  Grabowsk i  czy ta ł  r o z p r a ­
w ę  o środkach ła g o d z e n ia  u m y s łó w .  Nakon i ec  P. Go łek  
m i a ł  mowę  p r z e r y w a n ą  czę st emi  i bucznemi  okl askami .
—  Obywa te l  dwóch ś w i s t ó w ,  wet er an  w o ln o śc i ,  Lafnjel ,  
p r z e z  p r zy b y ł eg o  do War szawy  Pana Z e l t n e r  w celu ia-  
c iągui en i a  się do neszego  r y ce r s t w a ,  p r z e s ł a ł  na st ępu jący  
l i s t  do Dowód zcy  Gwardy i  Na rodowe j  J e n e r a ł a  Os t ro w­
sk i ego :

»Mój  kochany  J e n e r a l e !  T a  odezwa  oddana ci zo s t a ­
n i e  p r zez  syna  poufa ł ego  przyj ac ie l a  Kośc iuszki ,  Zel tner a :  
k tó r y  udając  się do War szawy,  p r agn i e  o t r zymać  list u- 
ł a tw i a j ą cy  mu  wstęp  w tein mieśc i e.  Wiesz z ap ew ne  p a n ,  
i?, to w jego famil i i  n i e ś m i e r t e l n e j  pamięci  Kośc iuszko  u- 
$ y w a ł  b r a t e r s k i e j  gościnności  i wy z ioną ł  ostatnie  t c hn i e ­
n i e .  P r zy jmi j  J e n e r a l e ,  wyraz  wysokiego poważania i 
n a j s zcze r s zego  poświęceni a się twego g r e n ad y e r a .

( p o d p i s a n o )  L a fa y e t te .<x
—  K u r y c r  Wa r szawsk i  z amie śc i ł  onegdaj  a r t y k u ł  w k t ó ­
r y m  be z i m ie nn y  au to r  użala się na pew nego  Jegom ości  
tv p o p ie la ty m  s u r d u c ie ,  i?, z amia s t  obda rzen i a  czeinś 
dw ó ch  b i e dnych  zawiś l ańskieb włośc i anek  , 7. k i lko rg i em 
d z i e c i ,  w rza sn ą ł  na nie p r ze r aź l iw ie  po mosk iewski !  p a * 
s z ł y !  Poczc iwy  au to r  nie dosyć jes zcze z rob i ł .  Tr / .eba 
b y ł o  dla uka ran i a  t ak  oburza j ącego ludzkość  i pa t ryo tyzm 
p o s t ę p k u  wymien i ć  nazwisko  tego j egomośc i .  Pó ł ś ro dk i  
na  nic s ię nie zdadzą .  Wzy wa my  au to r a  do podan ia  p u ­
bl icznej  oh ydz i e  mos k i ewsk i ego  ducha.

W tcnr/.e piśmie pan li .  woła:  ( (Sp rawiedl iwość !  s p r a ­
w ied l iwość !  i d ą ie n ie  ja sne  do szczęścia P o l s k i ,  bo b i a ­
da  t ym co tylko w ła sne  widoki  maj ą na celu l ub  w yz u ­
w s zy  się z wszelki ej  godności  uczuć cz łowieka ,  myślą  na 
g ro b i e  z i o m kó w  swe szczęście  budować.))  G łos  ten ob e j ­
m u j e  p i ę k n e  i s ł u s z n e  u w ag i ,  lubo w zaogólnych i n i e ­
ś m ia ł ych  wyrazach .  Oby  t r a f i ł  i s k r u s z y ł  se rca  do k t ó ­
ry c h  b y ł  zwrócony  !

—  (Nad. )  W aryaci, o których bardzo dowci­
pny artykuł, donosi w  wczorajszym Dzienniku 
Powszechnym, dziękując przedewszystkiem Re- 
dakcyi Gazety Polskiej za gościnność , winni o- 
świadczyc , iz schronienia znaleść nie mogą u 
Kss. Bonifratrów , bo tam juz pozamawiane są 
m iejsca , dla pieczeniarzy , nikczemnych nia- 
ryonetek rewolucyjnych, głupich m ędrków , i 
płatnych krzykaczów przedająrych sumienie za

zyski. Poniew ai pismo , w D zienniku  Powsze*  
rhnym umieszczone, jest nadesłane, nie mogę 
posądzać o autorstwo Redaktora tegoż D zienni­
ka Pana Chłędowskiego.

Nielitościwie prześladowani waryaci czynią 
podług słabego swojego rozumu tę tylko uw a­
gę , że autor winienby raczej ębróctć swoję gor­
liwość przeciw osobom, co za przestępstwa pod 
zeszłym rządem popełnione, powinnyby dziś 
mieszkać w  więzieniu Franciszkańskie/n lub pro­
chowni, na ostatni zaś przypadek u Kss. Bonifra­
trów , a piastują dziś znakomite urzędy i śmie­
sznie grają w  pismach publicznych rolę patryo- 
tów.
—  (N ad . )  C o n s i l iu m  le ka rsk ie  ( z da r z en i e  p r a w d z i w e ) .  
Pewna  osoba nagle z a s ł a b ł s z y ,  r o ze s ł a ł a  wszys tkich  d o ­
mowników dla wyszukan i ą  i z aw ezwan ia  doktor a .  D o m o ­
wy l e k a r z  nie b y ł  w domu  obecny,  spo tk any ch  więc dwóch  
wojskowych , z m u n d u r u  na k a p ł a n ó w  Esku lapa  w yg ląd a ­
j ących chę tn i e  z ap roszono,  a oni j e szcze  chę tni e j  podj ę l i  
się r a t u nk u  cho rego .  P o  na r adze n iu  s i ę ,  czyl i  tak zwa- 
nein consi l ium , napisal i  r e cep t ę  i o t r zymawszy  l i r jne h o ­
n o ra r iu m  odeszl i .  Lecz  jaki eż  7,adziwienie cho rego ,  gdy 
żadna ap t eka  nie pod j ę ł a  się r ob i en i a  l eka r s twa  , a j edna  
wyraźni e  o ś w ia d c z y ł a ,  iż mn iemana  r e c e p t a ,  jes t  tylko 
zb i o r em  nic nie znaczących  h ie ro g l i fó w  k t ó r ych  sam p i ­
szący nie r ozu mi e .  D o m y ś l o n o  się na tychmias t  , że ci 
kug l a r ze  l eka r scy  , byli  z apewne  cyru l i cy  do pomocy w 
szpi talach używani  , l edwo  ogolić lub  p l as t er  p r z y ł oż yć  
um ie j ąc y .  Otóż to sku tk i  ub ran i a  po l ek a r sk u  cy ru l i ­
k ó w ,  gol i brodow , r e zu r zys to w  , f e l c ze ró w ,  podch i ru rgó w 
i ł. d.  Szczęśc i em,  że w sp om ui en i  l e ka r ze ,  r e ce p ty  j aki ej  
bąd/, napisać nie u m i e l i ,  i że się to oszus two o d k r y ł o ,  
bez sp rowa dze n i a  dla s ł abego  na jgo r szych  s ku tk ów .  A I- 
bó/.to m a ł o  taki ch  mamy  , co kop i j u j ą  cudze r e cep ty ,  i 
t i k o w e  bez  w ig l ę du  na rodzaj  cho ro by ,  dla z a robku  ro z ­
da j ą?  J ak że  s zkodl iwe  sku t k i  w pod ob ne m zda rzen iu  s p r a ­
wi łaby  zwłok a  c z a s u ,  w a p o p l e k s y i ,  chol er ze  i t. d.  n 
p rzec i eż  widziano ch łopców od go li brodow i f r yz y e r ów ,  
b iega j ących  po nadwislu i t r ud n i ących  się leczen iem c ho ­
l e ry .  Czas już ak ade m ie  cy ru l i ck i c  po za m y ka ć .  G dz i eż  
polieya l eka r ska  ? S p i . — O t e m p o ra l  o m o r e s !

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A NGL IA .  —  z L o n d y n u  16 M a j a .  •— D i e n n i k  Dwor sk i  
umie śc i ł  wiadomość o wielkich n i e po ro zum ie n i a ch  wy n i ­
k ły c h  w l n d y a c h  wschodn ich  między  j r n e r a l n y i n  Rządcą 
L o r d e m  Wil l iam B e n t i n k  a j c ne r a ln ym  dowodcą  Wojska  
L o r d e m  Da lhous i e .  T e  n i epo rozumieni a  tak da l eko  za sz ły ,  
ze J e n e r a ł  G u b e r n a t o r  sądz i ł  swoim obowiązk i em Lord a  
Da lhousi e  a re sz tować .  T r u d n o  ob l i c zyć  sk u t k i  tak iego  
po s t ęp ow a n i a ,  gdyż wszyscy of icerowie Eu ro p e j s c y  o ś w iad ­
czyli  się za dowódcą  i un ika j ą  t owarzys tw Lorda  B en t i n k .

W p ł y w  m o r a l n y ,  jaki  sprowadzi ć  możo na ca ł a  In-  
dye  ten sp o r  między  w ład zam i ,  może  hydz  bardzo  ważny .
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